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Związek ófiearów "'zawodow^h w stanie spoczynku 
w Poznaniu, wysłał na rooe Naraolnegę jDowóScy W ojik 
Potelćiok,- Gespwrató Rydza Śmigłego następujące pisńio:

Panie Generale!
My oficerowie zawodowi w st. spocz., mający zawsze 

a także dziś przedewszystkiem i wyłącznie ..tylko dobro/ 
Narodu Polskiego i potęgę-£naszej Najjagiejszej Itó«3zy- 
pospolitej na uwadze, jeśfeśmy famuszoni wiBśsś na ręce 
Panar Generała, jako obecnego "Wodza Annii niniejsze me­
morandum, aby przedstawić Mu stan oficerów .emkrytowa- 
nych tak pod względem, materialnjnu jak i duóhowym.

Oficerowie'jw st. spoczynku, którzęt wncffią, mniejszy 
memorjał to Fą wsaysty hi, którzy " chwilą budzenia się 
naszej Ojczyzny z letargu niewoli, na pierwszy, zew, a na­
wet przed pojawieniem kię jakichkolwiek gSgz® rusSli ra­
zem z innymi w bój, aby swym.trudem i krwią prz./ozynię 
SfBjdo wyzwolenia kraju i Narodu naszego z niewoli.

Szliśmy, raząnfc ramię przy ramieniu z lagjonistami. 
razem źaśąiy walczyli — razom cierpieli — razem krwawili.

Panie Gerieralet "Wręczając ten memoriał, zaznacza- 
mj i silnie podkreślamy, że nio sąhń-erzamy prosiło  żą.lne 
łaski, o żadne jałmużny że] nie chodzi nam jedynie o zwrot 
zabranych nam kilkunastu czy kilkudziesięciu złotych — 
chodzi nam raczej o stronę moralną,, o ducha nakrego, na­
szych dzieci, o ducha młodego pokolenia polsktagSj Dl-Sch 
Narodu i wartosS jogo moralna zależy od cfdpowjgdniega 
traktowania poszc-zegótnycsh jednostek i grup — przez 
aparat rządzący.

Sprawiedliwo^ i równość wobec prawa są. zasadniczy­
mi elementami, które wpływają na morale i kształtowanie 
się ducha jednostek — grup i całego społeczeństwa.

Myśmy walczyli o Polskę praęworządpą j tylko takiej 
się domagamy i taką widziec#'cłicemy. Żądamy sprawiedli 
wości i równoan wobec prawa, które to zasady zostały niej 
stety naruszone w ostatnich kilku latach. Nie możemy 
cliyba wobec tego -nazwać sprawiedliwością i rówireśęią wo­
bec prawa, jeżeli się oficerów emerytowanych przy pomocy 
specjalnych usław, nowel i dekretów dzieli na piraeszło 
6 grup, a w szczególności:

1. Pierwszą grupę tworzą legioniści, którzy.-,są pod 
każdym względem najbardziej, uprzyn ilejowani.

2. Drugą grupę stanowią emeryci, którzy przeszli na 
emeiwturę po 1. II. 1934 r„ tym za każdy rok służby liczy 
się 3%, kiedy pozostałym tylko 2,4% wzgl. 28%  — i do 
nich ma zastosowanie wymiar zlotowy-.

3. Trzeciej grupie podlegają emeryci, którzy7 osiągnęli 
pełną ilość lat służby, lecz nigdy nie mogą osiągnąć 100% 
emerytury, lecz tylko 92%.

4. Czwartą grupę tworzą ci, któryTm dodano na otar- 
ei( łe? po myśli art. 100 ust. emeryt, po 7 lat i którzy 
znów rozpadają się na:

a) emerytowanych przed 1. II. 1934 r.,
b) emeryTtowanyTch po l./H . 1934 r.
5. Piątą grupę? -'tak zwanych pokrzywdzonych tworzą 

c i i  których zwolmóno na emeryturę w sile wieku przez 
superrewizję z żebraózemi. wprost emeryturami (70,— do 
150— zł.)

Stała Delegacja 
Polskich Zrzeszeń-j|2merytalnyeli 
• Es^znań, Spokojna 11.

Poznań, dnia 3 października 36 r.

Do E
Avszystkich WPanów członkÓA77 StaBj 
Delegacji Polskich Zrzeszeń Emerytal­
nych oraz do JWPanów Posłów człon- 
kóy\ Państyyowe-j Komisji dla spran 
emerytalnych i J WPanów Posłów inte­

resujących s. ę tym zagadnieniem.
Z poAvodu dalszego odyylekania przez Rząd 

uchylenia dekretów, obcinających lata służby 
i wzmagającego się rozgoryczenia najszerszych 
mas pokrzyw zonych, zd|eydoAvanycłi do ehw y- 
cenia się najradykalniejszycb Środków, co 
w chwili obecnej uważam za wysoce nie pożą­
dane, uznaję za wskazane najrycthlejszSpoiózn- 
mienie.się, w którym to cWłu zapraszam \w/\>t- 
kich wyru i ei'i on y cli wyżej JWPanów na

Mm  p ó In ą  k o n f e r e n c  j'ę
która odbędzie się w 'Warszawie w Bufecie sej­
mowym w dniu 14 października o godz. 10 r<tfi<£?

Sprawa jest bardzo ważna i pilna, -obecność 
zaproszonych konieczna.

Prezes Stałej Delegacji 
Gizella

Na powyżsae zaproszenie otrzymaliśmy wia­
domość od Pana Posła Pochmar.skiego iż na kon­
ferencję do Warszawy przyjedzie, natomiast 

Pan Po',$eł Mróz odpisał, że jak długo nie otrzy­
ma odpowiedzi od Pana Wicepremiera na list 
z dnia 20 ay rześnia b. r. (ogłoszony aa7 nr. 6 „ -E m e ­
ryta") irważać będzie jakiekolwiek konferencje 
w spra\i ie emervtÓA\r za bezcelowo.

UBEZPIECZENIE
Zawiadamiamy, że ubezpieczać się można obec­

nie bez ograniązeń jeszcze tylko do dnia 1. listopada 
b. r.

Akcja oficeiów w stanie spoczynku
6. Szóstą grupę tworzą uprzywilejowani pod wzgję- 

ctśjn zaliczalnojści lat zaborczej flłwżby na zasadzie dekretu 
Pana Prezydenta R,. P. z 22. -XT. H93ĵ  r.

Takie ^różniczkowaniej ęmerytów nie znane jśęt chyba 
w żadnyib iiinym ustawodawstwie i szerzj- tylko rożspiycze- 
nio i niezadowolenie. .

Nie można również" mówić o panującejysprawiedliwęwj 
ścr. i i’ówno|ci wobec prawa, gdy się weźmieś pod .rozwagr' 
problem opodatkowania oficerów w st. sjocz., a. w szcze-1 
gómosgi: oficerowie emerytowani, bfórzy przeszli na cmj8» 
ryturę przied 1. II. 1934 r., płacą aż 3 daniny pań­
stwowe :

1) Podatek dochodowy, zwiększony ostatnio o lOOSjąflB
*2-j Podatek peęjalny od wynagrodzeń, 

y  ,>) Opłatę na fundusz pracy.
Oijoerowie zaś, którzy przeszli w stan spoczynku po 

1. II. 1934 płacą jedynie-podatek wwszczjególnioiy pod
Czy nlóina to nazwAój, sprawiedliwością i równos*ią 

wobec prawa?
Zdaniem naszom, są iodpociągnięcia fatahie i btędim]* 

którymi doprowadza _s£ę do niezadowolenia i fermentu wśród 
oficerów, jak i wśród społeczeństwa. Pociągnięcia te łamiąl 
kardynalną zasaąę&Sposzanowmnia prawa. co zressztąifstwier- 
dził Pą-ujMinister Kościałlrbwski, zaznaczając, że nie będżfe 
już więcej w przyszłości naruszania prarv.

Panie Genrerałe,! Żyjemy w7 społeczeństwie, .jesteśmy 
7. nim obecnie może ściślej, złącz-eni, niż w czynnej służl5nś 
i wdemy, że społeczeństwo pol/kiły śledzi uważnie poczyna­
nia lat ostatnich, krzywdzące jednych, a wyi-irzniającę dru­
gich. Społeczeństwo widzi i rozumieć nie może ̂ dlaczego 
niej stać Skarbu Państwa na wypłatę prawnie należnych 
uposażeń emerytalnych, ■ iiwal.dzkieh, zaopatrzeń dla wołów 
i sięrót, — natomiast stać Skarb na wypłacanie rent iiiwa- 
lidzkich I kraineom, którzy w i*. 1018/19 walczyli przeciwko 
nam mordow-ali nąstych braci.

Odczuwając -nastroje ^jiołe^eifetwa, 'kbtwimlzamy ze 
sw7ej -^tręny, że lu-zywdzące nas ustaw7y stoją w rażącej 
siń^c/mości z tam, ^o nam obiecywała odezw7a Naczelnika 
Państwa i Nac.zelnęgm AA7odza, ś. p. iMarszałka Piłsudskieg-^! 
której odpłe załączamy do niniejszegotmemoriałn.

'Myśmy jako -żohiiofze wierzyli święcie słowom Naczel­
nego YV od/a, zawartym w odezwie, b ę d ą ó ? w  tern przekona­
niu, że słowa s. p. Marszałka Piłsudskiego to nie puste 
frazesy, lecz że teSsą kanony, na których kształtować stę 
będzie przyszłe’ ustawodawst-wp.Y regulują™ odnośną dzie­
dzinę życia państwowego.- Byliśmy przęśwnadczeni., żo za­
sady i tezy głoszone we wspomnianej pfleHwTe, jako doku­
mencie zwr conĄTn do nas żołnierzy w chwili, kiedv po- 
trzebnMii bj7ło nage żj7dre i brew, to znaczy najwyższo 
ofiary, na jakie czołwiek może się tylko zdobyć, nie' mogą 
w żadnym w y p a d k u  ] pod jakimkolwiek pozorem ulec 
zmianie.

Odezwa ta brzmiała:
PADA OBRONY PAŃSĘWA.

ŻOŁNIERZE RZECZYPOSPOLITEJ!
Dziś przĄ 7 "Was stajemy, Radę Obrony Paw Swa

tworząc, my. przedstawiciele wszystkich warstw Na-

LISTY Z KRAJU.
Chojnice, dnia 4 października 1936 r.

Nasae mieęjgezne zębranibiw dniu 2 btn, odbyło 
się z szczyptą emocji, albowiem niespodziewanie 
zjpAvili się na tym zebraniu prezęg i sekretarz Sto­
warzyszenia Emerytów7 z Bydgoszczy.

Jako gościom pozwolono im się wygadać, w y­
korzystali też tę sposobność w tym celn, by skapto- 
wać n® ze Zrzeszenie na swego członka. Na ich w y­
wody, które zebranych wcale nie przekonywały, 
otrzymali od dwóch członków zebrania ciętą odpra- 
a\® i życzliwą radę, by najpierw na swoim terenie 
zorganizowali teię należyęie (wńadomo bowiem, że w 
Bydgoszczy7 istnieją aż dwTa Stowarzyszenia Em ery­
tów7, Avzajemnie się zwalczające i szkalujące przeci- 
wnioze Zarządy i prezesów7), a potem dopiero zgło­
sili swój akces do Związku Poznańskiego i by nie 
rozbijali solidarnosol organizacyjnej.

Panowie z Bydgoszczy muszą wkońcu pogodzić 
się z faktem, że 99% em °rytów idzie silną ławą za 
Poznaniem, którego pracę uznaje i ocenia, orkiestra 
pozostałego jednego procentu nastrojona na pianis- 
sitno a av dodatku bez pierwszego skrzypka, nie* za- 
chwTyfta nikogo. Słusznie zatem, Poznań objął ba­
tutę i gra bardzo dobrza; czego dowTodem, że eme­
ryci z całej Polski łączą sję z nim i razem Avspół- 
praoują. Jd.

Jasna, dnia 5 października 1936 r.
W szystkim SzanoAwnym i Zacnym Panom, pra- 

cująoym  w redakcji „Em eryta" natezego kochanego 
organu, — wyrażam cześć i bez zastrzeżeń pełne 
uznanie za redagowanie tego pisma pełnego powa­
gi, taktu i godności, oraz w7zojc:wo rzeczowego u ję­
cia w s z y s t k i c h  słusznych naszych praw. Zapewniam, 
że takie sanm zdanie słyszę wszędzie od wszystkich 
eme’L'y7tów! _abonujących pismo Wasze. Niech to bę­
dzie dla W as otuchą i zachętą do dalszej pracy w 
tym kierunku, sądzę, że skutecznej, — ho nigdy nie 
było i nie będzie zwycięstwa bez w7alki.

Z m ojej strony staram się usilnie o werbowiuóe 
członków i abonentów wśród liczny7ch moich znajo­
mych, ażeby7 w o b S  W aszej pracy nie zostać bez­
czynnym.

Chylę czoło pr-Ąd W aszą wytrwałością i poświę­
ceniem. A. J es.

rodu Pelsk ego, ludu miast i wsi;.".«a.by wraz z przed- 
stawieielajui Rządu ijTlowództwa, śkiórować wam ku. 
pomocy wszystkie wielkie i niespożyte siły Narodu, 
Dbać będzimny nieustannie o to, aby posiłków na- 
fronsie me zbrakło. Pamiętać będziemy o pozostałymi, 
w kraju rodzinach i wedle należytego prawa
je zabezpieczymy. Przygotujemy wszystko, aby Ci 
z Wag,'.którzy wrócą z wojny ze zdrowiem wtsłużbie-' 
ryąa-skiej .sjeranem i utraconą zdolnością- do pracy —  
lnioK byt spokojąy, zapeATińony7.

Żaden śołmerz po ^wyrilęskiej wojnie do donm 
nwaoająeą, me zostmi-e bez warszłam mmcyjjczy to -na 
roti, czy w mieście.

Żołnierze! Nie" zawiedWe się Ojozjtena, któ/a-S 
w chwili tej na Was spogląda z ufnością i wiarą. 
Nieśmiertelną chwałą okryjecie imię żołnierza polskie- 

i J  odziedziczone przez YVas, z tak świetną przaszło- 
śoią. WaBźj^kromny mundur, której już dziś najza- 
szczytniejszą w Polsce jegt: szatą.Bświętością nai;ędu się- 
stanie. Zelęzcią uozyć się będą przyszłe K>kolen: a nazw 
waszy7cdi bojów i imion waszych wodzów, tak, jak my 
dziś uczymy aę naszej minionej chwały -wojennej.'

W imieniu Rady Obrony. Państwa
J. Piłsudski 

Naczelnik Państwa i Naczelny AYódz,
W róciliśmy z wojny, wykonawszy rozkaz Naczelnego 

Wodza ś. p. Józefa Piłsudskiego, sterani na zdrowiu, a wi,ę-v 
lu z ranami. Dziś spotykająjjna.s co chwilę niaspodziewane 
ciosy, spotyka nas upokorzenie, upośledzenie, poniżenie 
w oczach społeczeństwa,

W obronie naszych praw słaliśmy delegacje do naj­
wyższych cźyiu-ników i boli mas to, m Pan Prezydent nie- 
raczył dotychcz-as (przyjąć delegacji oficerów emerytowanych1 
w osobach sędziwych i żasłuioii57ćh generałów.

Nasza prośba do Pana Generała streszcza się w tem, 
żeby Jego interwencja i poparcie .przyczyniłyfcię do speł­
nienia naszj7eh postula-tów:

1) wydani $ w jaknaj krótszymi czajlieŁie-dnolitej ustawy 
emerytalnej i uposażeniowej, traktują,cej jednako-- 
wo wszjgtkich oficerów W. P.„

2) spow odow an ie  uchylenia dekretu Pana Prezydenta: 
z dnia 22. XI. 1935 r. do czasu ukazania się jedno­
litej i sprawiedliAvej ustawy em eryta ln ej^  Ż

3) prosimy Pana Generała o zaopiekowanie się młody­
mi emerytami, jeżeli to możliwe reaktywując ich,- 
wzgl. zatrudniając ich w urzędach pańsctwoiwyoh,

4) prosimy Pana Generała o przyjęcie naszych dele­
gatów av najibhższym czasie, aby mogli przedsta­
wić Panu Generałowi faktyczne dane, stwierdzające- 
opłakany stan materialny i moralny oficerów w sia­
nie spoczynku.

Na pismo to, Ayysłane w  dniu 5 sierpnia b. r.. 
oficerowie ay stanie spoczynku do dnia dzisiej­
szego nie otrzymali udpoAviedzi.

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
Zarząd Główny Związku Emerytów Kolejowych,. 

Warszawa. Przepraszamy, że dotychczas nic?! m ogli­
śmy znaleść m iejsca w naszym piśmie na umiesz­
czenie W aszej odezwy, zrobimy to napewno w na­
stępnym numerze. W ysłanie kilkuseitr sztuk „Em e­
ryta" jest dla nas nizmiernie trudnem, gdyż wy­
dawnictwo nasze ograniczam y do najszezuplejszycb 
rozmiarów ze względu na koszta i stanowczą wolę- 
niezaciągania zobowiązań, przekraczających nasze- 
siły finansowe.

Numery od 1—5 Ć-śą zupełnie wyczerpane, nie- 
przewidując papotnzebowania wydrukowaliśm y nr, 
6-ty również tylko w konmeznej ilości.

W  przyszłości postaramy się zadośćuczynić ży­
czeniom wszystkich Zrzeszeń, odnoszących się do nas- 
z takim zaufaniem i serdecznością.

Pana S. S. z Gorlic z braku m iejsca list Pana 
z 26. 9. umieścimy w następnym numerze.

Pan Frycz, Poznań. Artykuł W Pana znajdzie po­
mieszczenie w jednym  za następnych numerów.

Adm nistracja „Emeryta" zawiadamia ponowni® 
wszystkich czytelników, że uwzględniać będzie tyl­
ko prenumeraty kwartalne)? natomiast nadsyłane 
drobne kwoty po 30 i 15 lub 20 groszy, oddawać bę­
dzie na Fundusz Prasowy bez wysyłania pism'av. 
Rozum iemy nędzę, panującą wśród emerytów, wie­
my, że nawet 50 gr. mie-sięcznie-iia prenumeratę jest 
poważnym wydatkiem w budżecie domowym ludz. 
z mizernymi uposażeniami, obarczonych rodzinami,f 
jednakowoż nie możemy robić żadnych ustępstw, 
gdyż inac.żej; musielibyśmy zwinąć pismo.

Niektórzy emerwsij z prowim ji, nawet z najdal­
szych stron kraju przysyłają nam drobne kwoty,, 
jako składki członkowskie, wobec c-zego wyjaśniam 
my, że członkiem m oż“ zost.ać tylko ten, kto podpi­
sał deklarację ięzłonkowską, zapłacił wpisowe 50 gro- 
szygi składkę kwartalną po 30 gr. miesięcznie, Pre­
numerata nie ma żadnego związku z członkostwem, 
członkostwo natomiast uprawnia do zniżki w prein1 
merowaniu pisma.

Administracja. „Emeryta’’ zawiadamia wszystkiej* 
Pren/umeratordw, ^  pismo icysyła skrupulatnie, zatem 
należy w pierwszym rzędzie upomv>taó''się. o nie w lam- 
tejszym Urzędzie PoczTouiym.

.Wydawca: Okręgowy Związek Emerytów w Poznaniu.  ̂ . Odpowiedzialny redaktor Zygmunt Gizella
Czcionkami Drukarni DzAnnika Poznańskiego.


